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Wesoły Goering robi z procesu komedię Stat'd „Deutschland" i „Meklemburg"
przywiozły ponad 500 repatriantów polskich

Prokurator amerykański przeciął radykalnie chwyty hitlerowskich zbrodniarzy
NORYMBERGA (FA). Po krót­

kim posiedzeniu w sobotę, trybunał 
odroczył rozprawę do poniedziałku. 
Trybunał zadecydował, że oskarżeni 
nie mogą osobiście porozumiewać się 
ze świadkami i zadawać im pytań. 
Mogą to czynić jedynie i wyłącznie 
za pośrednictwem swoich obrońców. 
Jak stwierdził naczelny prokurator 
amerykański, Robert Jackson, zezwo­
lenie oskarżonym na rozmowy ze 
świadkami zmieniłoby proces w szop 
kę. Sprawa ta poruszona została na 
skutek oświadczenia obrony Goerin- 
ga, że mandat jego chciałby zadać 
szereg pytań generałowi Lahousen.

Adwokat Keitla starał się obalić 
zeznania Lahousena odnośnie zarzu­
tu, że Keitel wydać miał rozkaz wy­
mordowania więźniów rosyjskich i 
rozkaz stracenia generałów francu­
skich Weygenda i Giraud. Lahousen 
twierdził jednak stanowczo, że ze­
znania jego są prawdziwe i że nic 
nie wie o tym, że Keitel pominął 
okazję ponownego aresztowania gen. 
Giraud. Adwokat Keitla obstawał 
przy twierdzeniu, że oskarżony nie 
był odpowiedzialnym za traktowanie 
więźniów poza granicami Niemiec, i 
że przekazał on tylko rozkazy Hi­
tlera.

We wtorek głos zabierze oskarży­
ciel Anglii, który przedstawi 
i początek działań wojennych.

Delegacja polska
NORYMBERGA (PAP). Delega­

cja polska przy Międzynarodowym 
Trybunale Wojennym w Norymber­
dze, w skład której wchodzą: proku­
rator Cyprian, St. Kurowski, dr. Sa­
wicki i St. Piotrowski — reprezentuj® 
interesy polskie w procesie norym­
berskim. Jest ona jedna z nielicznych 
delegacyj, dopuszczonych do bez­
pośredniego udziału w śledztwie prze 
ciw zbrodniarzom wojennym. Dele­
gacja polska dysponuje bogatymi 
materiałami dowodowymi, na podsta­
wie których uzupełniony został akt 
oskarżenia w odniesieniu do Polski, 
który jak wiadomo, posiadał wiele

plany

Ogólnopolski zjazd 
dziennikarzy

WARSZAWA (tel. wł.). Pierwszy 
po wojnie ogólnopolski zjazd dzień-
nikarzy zwołany został do Warszawy 
Zjazd rozpocznie się 14 grudnia i 
trwać będzie trzy dni. Trzeci dzień 
zjazdu odbędzie sie w Gdyni.

Walki w Chinach trwają
MOSKWA (bo). W związku z wal­

kami w Chinach nakazane przez wła­
dze radzieckie wycofanie oddziałów 
wojskc jch potrwa do 3 stycznia.

Razem z dębem 
skończył się Hitler

LONDYN (a). Zasadzony w West­
falii liczy już 6 latek. Pod dębem 
tym znaleziono zakopane dokumenty 
w stalowej kasecie, w której jest na­
stępujące orędzie do potomności: 
„Gdy za 1000 lat będziecie czytali 
te słowa, świat cały będzie we wła­
daniu nazizmu. Ufamy, że nasz uko­
chany kanclerz będzie żyi i rozkwi­
tał jak ten dąb."

Istotnie: rasem t dąban skończył

przykrych i krzywdzących naród 
polski luk. Cały materiał uzupełnia­
jący został dokładnie opracowany w 
20 skargach i oddany do dyspozycji 
Trybunału. Członkowie delegacji kon 
taktują się stale z przedstawicielami 
Trybunału oraz rzeczoznawcami. Ze 
względu na znajomość wszystkich ję­
zyków używanych w Trybunale, de­
legacja nasza osiąga szczególnie szyb­
kie i istotne wyniki. Niewątpliwie 
dowodem uznania dla polskiej dele 
gacji ze strony Trybunału, było po­
wierzenie jej całego materiału dowo­
dowego, znalezionego przy Franku do 
opracowania na użytek śledztwa.

W imieniu Rządu Polskiego, dele­
gacja nasza w Norymberdze wniosła 
na ręce Przewodniczącego Trybunału 
formalny wniosek o dopuszczenie
przedstawicieli Polski do bezpośred­
niego udziału w samym procesie w 
charakterze tzw. amicus curiae, we­
dług zwyczajów stosowanych w pro­

cedurze anglosaskiej, przyjętej w 
procesie norymberskim.

GDYNIA (tel. wł.) Do Gdyni przy­
były dziś drogą morską dalsze trzy 
transporty repatriantów polskich. 
Statki „Deutschland” i „Meklem. 
burg” przywiozły ponad 500 repa­
triantów polskich z Niemiec, a przy­

były w godzinach popołudniowych 
statek „Kastleholm” przywiózł około 
200 repatriantów ze Szwecji.

Dnia dzisiejszego przybył ponownie 
do Gdyni statek polski „Kraków”.

75 parowozów dla Polski
LONDYN (FA). Z zakupionych 

przez UNRRĘ w Belgii 200 parowo­
zów przeznaczonych dla Polski, Cze­
chosłowacji i Jugosławii, 6 wyruszyło 
już w drogę do Polski. Polska otrzy­
ma ogółem 75 parowozów, z tym, że

tygodniowe transporty wynosić będą 
po 9 sztuk.

Dla Jugosławii przeznaczonych jest 
65 parowozów, a dla Czechosło­
wacji 60.

Zwolnienie Morskiej Woli, Wiln® 
Helu i Śląska

SCHAUSCHNIGG
B. kanclerz Austrii-bedzie zeznawał 

jako świadek w procesie norymber­
skim.

Przy Franku znaleziono listę zdra ców
NORYMBERGA (FA). Wśród 

materiałów dowodowych, którymi dy­
sponuje delegacja polską, ważną rolę 
odegrają pamiętniki b. gubernatora 
Franka. Jak wiadomo, Frank twier­
dzi, że jest niewiny i że nie miał nic 
wspólnego z Himmlerem i ze zbrod­
niami dokonanymi w Polsce. Tym­
czasem z pamiętników Franka oraz 
ze znalezionych przy nim materiałów 
wynika jasno, że był on rzeczywistym 
zwierzchnikiem Generalnej Guberni 
w latach okupacji.

Na podstawie danych ustalono 
cyfrę Polaków wywiezionych na ro-

boty. Poza tym Frank miał notatki 
dotyczące likwidacji ghetta warszaw­
skiego i masowej ewakuacji Polaków 
z Wielkopolski. ,

Prywatne zapiski kompromitują 
poza tym cały szereg Polaków, 
współpracujących w czasie okupacji 
z Niemcami, a którzy wraz z Fran­
kiem uciekli do Bawarii i następnie 
do Szwajcarii. Wobec wielkiej war­
tości materiałów dowodowych znale­
zionych przy Franku — władze pol­
skie zwróciły się do Trybunału no­
rymberskiego z prośbą o przekazanie 
ich Polsce po ukończeniu procesu.

GDYNIA (PAP). Bawiąca w Lón 
dynie z ramienia Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego misja 
morska uzyskała w międzynarodowej 
organizacji porozumienia morskiego 
t. zw. U. M. A. V. (United Maritime 
Omthority), do którego Polska rów­
nież należy, a która dysponuje to­
nażem państw sprzymierzonych, 
zwolnienie poważnej ilości tonażu dla 
obsługi portów polskich. M. inn. 
zwolniono też statki polskie „Morska

Wola”, „Wilno”, „Hel' 1 -
oprócz „Krakowa”' i , 
zwolnionych poprzednio.

Ponadto misja powołaj.
w’ Londynie biuro polskiej marynar­
ki handlowej, które ma zazadanie za. 
łatwienie spraw związanych z pracą 
załóg okrętowych na statkach pol­
skich. Biuro to ma zorganizować tak. 
że w Londynie dom marynarza pol­
skiego.

Dane szwedzkie o ilości żydów w Europie

Bevin przewiduje nowy okres w historii świata
LONDYN (FA) W związku z 

wyznaczeniem pierwszej sesji Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych na 
początek stycznia minister spraw 
zagr. Bevin wygłosił przemówienie, 
określając sesję tę jako najbardziej 
przełomowy okres w historii świata.

„Naszym zadaniem — mówił Bevin 
jest znalezienie środków i sposobów 
właściwego rozwiązywania zagadnień

międzynarodowych. Na ruinach sta­
rego świata budujemy świat nowy. 
Trzeba usunąć niebezpieczeństwa za­
grażające naszej cywilizacji a obo­
wiązki swoje dopiero wówczas spełni­
my należycie, jeśli zapewnimy świa­
tu sprawiedliwy i trwały pokój. 
Wierzę, że nie będzie już wojny, gdy 
szary obywatel decydować będzie 
mógł o losach swego kraju”.

LONDYN (a) Jak donosi prasa 
szwedzka, w Polsce żyje jeszcze 
80.000 Żydów, z czego 5000 dzieci.

W Holandii źyje 20—25000 Żydów 
(przed wojną 180.000). Oficjalnie są 
oni w dobrym położeniu, w rzeczy­
wistości jednak żyją w nędznych wa­
runkach. Antysemityzm — nieznany 
dawniej w Holandii — szerzy się.

W Belgii akcja oporu, w której 
brali udział liczni Żydzi, ocaliła dużo 
dzieci żydowskich. Żydzi belgijscy 
jednak nie widzą żadnej możliwości 
dla przyszłości Żydów na kontynen­
cie.

We Francji akcja partyzancka Ży­
dów była bardzo skuteczna. 1000 Ży­
dów należało do organizacji. Pozo­
stali przy życiu Żydzi domagają się I 
prawa do swobodnej egzystencji i

chcą zmobilizować naród żydowski do 
walki o swój kraj.

W Czechosłowacji, jak ustalono na 
konferencji sjonistycznej, pozostało 
40.000 z 350.000. Z samej tylko Sło­
wacji deportowano w latach 1942—45 
73.000 Żydów. Na konferencji tej od­
czytano list 800 kobiet, które powró­
ciły na Węgry z niemieckich obozów 
koncentracyjnych, przestrzegający po­
zostałych w obozach by nie wstępo­
wali w ich ślady.

W Rumunii zarejestrowano Żydów, 
pragnących wyjechać do Palestyny. 
W przeciągu 2 tygodni zgłosiło się 
50.000.

W Grecji pozostało przy życiu za­
ledwie 9000 Żydów. (W samych Salo­
nikach było dawniej 85.000).

Kandydat 
na kanclerza Austrii

LONDYN (FA). Na posiedzeniu 
austriackiej partii ludowej Figi wy­
brany został jednogłośnie jako kan­
dydat na stanowisko kanclerza Au­
strii. Zadaniem jego będzie utworze­
nie pierwszego od 15 lat rządu ko­
alicyjnego w Austrii.

Austria będzie miała 
nową walutę

WIEDEŃ (FA). Ogłoszono dekret, 
mocą którego z dniem 31 grudnia 
br. Austria będzie miała własną wa­
lutę w postaci szylinga. Wszelkie 
zobowiązania, zawarte w markach 
niemieckich, płatne będą w szylin­
gach, przy zachowaniu kursu 1 szy­
ling = 1 RM. Drobne monety władz 
okupacyjnych, fenigi niemieckie i 
marki do 6 RM pozo stają na razie 
w obiegu aś do odwołania.

W ybory w Albanii
LONDYN (FA). Wczorajszej nie­

dzieli odbyły się w Albanii wybory 
do parlamentu. Kandydatami na po­
słów są przedstawiciele jednego tyl. 
ko stronnictwa, t. zw. frontu demo­
kratycznego. Wyniki wyborów nie są 
jeszcze znane.

O upaństwowienie 
Narodowego Banku 

Francuskiego
PARYŻ (FA). Francuskie Zgro­

madzenie Narodowe obradowało w 
niedzielę nad ustawą o upaństwo­
wieniu Narodowego Banku Francu­
skiego oraz wszystkich innych insty­
tucji bankowych. Decyzja zapaść mu- 
siała przed otwarciem giełdy w po­
niedziałek rano. Do tej chwili brak 
jeszcze informacji o samej decyzji.

Skutki i kulisy strajku robotników 
portowych w Anglii

GDYNIA (m). Strajk robotników 
portowych w Anglii spowodował 
istny zator i opóźnienie, m. In. także 
przybycia statków polskich do Gdy­
ni.

Dla Anglii strajk taki może być w 
najwyższym stopniu groźny: uboga 
wyspa sama wyżywić się nie może. 
W rękach robotnika portowego więc 
leży de facto cala aprowizacja. Jak 
się dowiadujemy od osób świeżo 
przybyłych z Anglii, strajk ten — jak 
wszystkie strajki na świecie — miał 
naturalnie na celu podwyżkę zarob­
ków. Podczas wojny robotnicy por­
towi otrzymywali wprawdzie tylko 
16 szylingów dziennie, mieli jednak 
dodatki za nadgodziny i zarobek fob

wynosił około 40 funtów miesięcznie 
(szyling — */so funta). Obecnie tych 
nadgodzin nie ma, zarobki spadły 
znacznie. Ciekawym i charaktery­
stycznym jest fakt, że strajkujący 
robotnicy wyłamali się spod kierow­
nictwa swoich własnych w,adz: 
strajk był nielegalny i odbywał się 
wbrew związkowi zawodowemu.

Obecnie strajk bynajmniej nie jest 
jeszcze zlikwidowany. Nastąpił tyl­
ko 30-dniowy rozejm. Robotnicy wró­
cili do pracy tymczasowo, powie­
rzywszy związkowi przeprowadzenie 
pertraktacyj. Nastąpiła więc właści­
wie dopiero zgoda między robotni- 
kani, a łwiązkiem. (zmj
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KURIER POLSKI
Brak nauczycieli 

w powiecie Perzyce
SZCZECIN (ZAP). W powiecie 

perzyckim odczuwa się brak nauczy­
cieli i z tego powodu przeszło tysiąc 
dzieci pozbawionych jest możliwości 
nauki.

Na Jawie
BATAWIA (bo). Na Jawie Malaj- 

czycy stosują represje w stosunku do 
Europejczyków’. Angielskie okręty 
wojenne zaczęły ostrzeliwać punkty 
zbrojne powstańców.

Bu Polaków 
mieszka na Pomorzu

SZCZECIN (ZAP). Według sta­
tystyki z 1 listopada br. rejon Za­
chodniego Pomorza zamieszkuje 231 
tysięcy Polaków. Na obszarze tym 
obsadzono już 32 tysiące gospo­
darstw, pozostaje jeszcze 20 tysięcy 
wolnych, szczególnie w powiecie 
Chojnice nad Odrą oraz Kamień. W 
dalszym ciągu odczuwa się na Pomo­
rzu Zachodnim poważny brak osie­
dleńców rolników.

Ziemia Lubuska 
wita wojsko polskie

MIĘDZYRZECZ (w) Miasta powia 
towe Międzyrzecz oraz Skwierzyna 
były w ostatnią niedzielę widownią 
historycznych uroczystości powitania 
przybyłych tu na stały pobyt wojsk 
polskich. Uroczystości rozpoczęty się 
capstrzykiem. W dalszym ciągu od­
prawiona została Msza św., urządzo­
no akademię i na zakończenie zaba­
wy. Władze jak i społeczeństwa obu 
miast niezwykle serdecznie witali 
tych, którzy mają zapewnić bezpie­
czeństwo i wzmocnić straż na odzys­
kanych ziemiach polskich. Z tą pa­
miętną chwilą życie obu miast weszło 
na nową drogę rozwoju.

% propos ,,%prorvi2acla doskonała"

Usprawnienie tranzytu
LODŹ (a). W Urzędzie Wojewódz­

kim odbyło się zebranie naczelników, 
óidowrów stacji i prezesów Kol 

ęgu Łódzkiego.
o.: i delegata Rządu, inż. 

lyr. K. D., A. Bonchet 
mrowienia konieczności 

-a transportu i wysunął 
■ :cia zdemoralizowanych 

r z dotychczasowych sta­
nowisk. Inż. Bąbiński podkreślił z 
całym naciskiem, że kolejnictwo nie 
wykonuje powierzonych mu zadań. 
Dlatego też delegatura Łódzkiej Ko­
misji Nadzwyczajnej ma za zadanie 
usunięcie tych bolączek przez po­
wzięcie odpowiednich kroków, zmie­
rzających do opanowania tego za­
gadnienia.

W szeroko rozwiniętej dyskusji 
omówiono najważniejsze problemy 
kolejnictwa i rozpatrzono szereg 
wniosków dotyczących usprawnienia 
tranzytu w woj. łódzkim.

Cierpliwość
Od szeregu miesięcy boryka się 

świat pracy w Polsce... z „aprowiza­
cją doskonałą”. Tak zwana „bezrolna 
ludność miejska” — o ile nie ma lu- 
kratywniejszego zajęcia jak np. sza 
brownictwo (= patrz „złodziejstwo") 
— pracujące gorliwie za wynagrodze­
niem na codzienny „krzyż i mękę” za 
zdobyciem prowiantów. Bo pomyślmy, 
że na wolnym rynku jest wszystkiego 
wbród, że wystawy tzw. składów de­
likatesów uginają się wręcz od sma­
kołyków. Widzimy tam nawet puszki 
z homarami, łososie wędzone, kawy 
najwyższych gatunków, śledzie wsze­
lakie, a u rzeźników wędliny jakości 
przedwojennej, wreszcie u piekarzy 
cukierników — torty czekoladowe, 
orzechowe, ciastka najróżniejsze, w 
owocarniach renety, boskopy, anto- 
nówki. Wszystko to patrzy na ludność 
pracującą ze szczytu... szklanej góry 
cen.

Żeby przeciętny pracownik fizyczny 
czy umysłowy mógł po te czary się­
gnąć, musiałby zarabiać... zawrotnie. 
Jakieś 30—40.000 złotych miesięcznie. 
Kto dziś tyle w polskim świecie „pra­
cującym” zarabia? (Temat godny kon­
kursu czytelników „IKP”). Przeciętny, 
uczciwie mozolący się Polak zarobi 
jako pracownik fizyczny do 3000 zło- 
tych miesięcznie, a umysłowy — nie 
raz i mniej, bo 1500, 1000 a nawet 600 
złotych. Jak z takim ekwiwalentem 
rzetelnie spełnionych obowiązków 
można uszczknąć choćby odrobinę z 
tych wystaw... mlekiem i miodem pły­
nących. Na to pytanie odpowie każdy 
z nas, kto codziennie spiesznie mija 
te pokusy z szeptem.....nie wódź mnie
na pokuszenie... ale nas zbaw ode 
złego”.

Wobec takich ułud i złud żołądko­
wych przeciętnego współrodaka pozo­
staje jedynie jeszcze jako ostatnia 
deska ratunku... „aprowizacja dosko­
nała".

- u mety
I tu jesteśmy u celu. Gdy w pier­

wszych miesiącach odzyskanej znowu 
szczęśliwie wolności kulał system 
aprowizacji, przyciągnęliśmy pasa i 
radując się wolnością, chwaliliśmy 
Boga i pocieszaliśmy się tym, że każ­
dy początek jest trudny, że przecież 
to wreszcie jakoś będzie. Mijały ty­
godnie i miesiące i bierzemy już tęgo 
rozpęd ku rocznicy, a tu z „aprowi­
zacją doskonałą" zamiast lepiej, to 
coraz gorzej. Początkowo to i trochę 
mięsa było, trochę cukru, trochę mar- 
melady, trochę tłuszczu — aż stop­
niowo wszystko po trochu ustawało 
i pozostał tylko na arenie chleb i zie­
mniaki. Na posmakowanie z tych 
licznych statków UNRRA z tysiącami 
ton pojemności dostaliśmy po pu- 
szeczce rybek w oliwie, mięsa mie­
lonego, raz sproszkowanego mleka 
zjedliśmy to pewnej niedzieli, na je­
dnym posiedzeniu, chwaląc Amerykę 
szczodrobliwą — i koniec. „Aprowi­
zacja doskonała" swój występ gościn­
ny skończyła i kurtyna zapadła.

Listopad dobiega końca i jest... 
aprowizacyjnym sejmem niemym 
Najważniejszą wiadomością dla prze­
ciętnej- „pracującej" ludności w ru­
brykach pism codziennych jest rubry­
ka przydziałów kontyngentowych 
Vacat.

Aprowizacja doskonała jest na ra­
zie samowystarczalna, t. zn. Że od­
działy jej na razie tylko siebie za­
opatrują, ludność „pracująca" odbie­
ra kartki i (jak to jest w Poznaniu — 
nie wiem czy wszędzie podobnie?) 
płaci od kartki po 1 złotym, co przy­
nosi „aprowizacji doskonałej" mie- 
sięcznie ćwierć miliona złotych pra­
wie za nic.

To jest złoty interes! A szary „pra­
cownik" stoi i czeka.

Ant. Chocieszyński.

Robotnicy dla portu szczecińskiego
SZCZECIN (ZAP). Na terenie 

Szczecina w dalszym ciągu odczuwa 
się poważny brak polskiego robotni­
ka. Wobec bliskiego już, jak się zda- 
je przejęcia portu szczecińskiego, a 
przynajmniej jednego z basenów 
przez władze polskie, zagadnienie to 
staje się szczególnie ważnym, bo­
wiem powinniśmy mieć na ten czas 
przygotowane zastępy fachowców, 
które natychmiast przystąpią do u- 
ruchomienia portu. Port szczeciński 
dzęiki połączeniu Odry przez kanał 
bydgoski z Wisłą może obsługiwać

całe dorzecze Odry i Wisły, a więc 
praktycznie rzecz biorąc cały obszar 
Polski.

Jasnym jest, że w tej chwili port 
w Szczecinie nie jest przygotowany 
do przyjmowania poważniejszych 
transportów’. Należy przeprowadzić 
poważne naprawy w nadbrzeżach, u- 
rządzeniach przeładunkowych i ma­
gazynach portowych, nie mówiąc już 
o stoczniach okrętowych. Mimo to 
i przy obecnym stanie portu można 
prowadzić pewne przeładunki.

Pięć lat więzienia za uchylanie się
od służby

GDYNIA, 1. 12. W dniu 30 listo, 
pada sąd wojskowy w Gdyni rozpa­
trywał interesującą sprawę przeciw 
marynarzowi Zdzisławowi Gawiorowi 
należącemu do sekty Baptystów. Spra­
wa przedstawia się następująco: O- 
skarżony powołany został dnia 29. 5. 
br. do odbycia służby wojskowej w’ 
Marynarce Wojennej w Gdańsku, do­
kąd oskarżony się stawił, lecz odmó­
wił wzięcia munduru i broni. Na to 
oświadczenie odstawiono Gawiora do 
więzienia, gdzie po czterech dniach 
zachorował na tyfus. Po wyzdrowie­
niu uzyskał urlop 36-dniowy i udał

wojskowej
się do Poznania. Kilka dni przed za. 
kończeniem urlopu wystosował list 
do Komendy swego pułku, w którym 
odmówił kategorycznie odbycia służ­
by wojskowej, motywując to naka­
zem swojej religii. Sprawę przeka­
zano władzom sądowym, które spro­
wadziły oskarżonego do Gdańska i 
rozpatrzyły sprawę, skazując mary­
narza Gawiora na pięć lat więzienia, 
uwzględniając okoliczności łagodzące, 
jak dobrowolne oddanie się w ręce 
władz. Sprawa powyższa należy do 
spraw rzadkich i wzbudzających du­
że zainteresowanie.

0 pomoc lekarską dla wsi polskiej

Brak węgla 
w Poznaniu

POZNAŃ. Ze względu na brak 
węgla oświetlenie miasta jest więcej 
niż skromne. Korzystają z tego zło­
dzieje, dopuszczając się grabieży i ra­
bunków. Przed kilku dniami donosi­
liśmy o obrabowaniu jubilera przy 
ul. Półwiejskiej. Obecnie nieznani 
sprawcy napadli pewnego kupca, któ­
rego obili i obrabowali. Podobno ra­
busie nadal się kręcą przy tej ulicy, 
wykorzystując obecną sytuację. By­
łoby wskazane, aby patrole milicyj­
ne właśnie od chwili zmroku aż do 
zamknięcia sklepów były liczniejsze.

Sm al m kilku wierszach.
W Paryżu wprowadzono ogranicze­

nia odnośnie zużycia prądu elek­
trycznego. Przyczyną jest brak wę­

gla. Elektrownia podała do wiado­
mości, że posiadany przez nią zapas 
węgla wystarczy na 2 dni.

W Jerozolimie odbywa się wielki 
kongres Żydów z udziałem zaproszo­
nych delegatów 25 państw. Na kon­
gres przybyli Żydzi z Europy zachod­
niej i Stanów Zjednoczonych. Wśród 
zaproszonych delegatów znajdują się 
również przedstawiciele Niemiec i 
Austrii.

W Madrycie ogłoszono, że b. se­
kretarz generalny hiszpańskich 
związków zawodowych Katala, któ­
ry stazany został na karę śmierci, 
nie będzie stracony. Dwom przywód­
com republikańskim, skazanym na 
śmierć w Hiszpanii, udzieli azylu 
Czechosłowacja. Zarządzenia te wy­
dane zostały na skutek interpelacji 
wniesionej w angielskiej Izbie Gmin.

POZNAŃ (sm). Tutejsze czynni­
ki lekarsko-społeczne przygotowują 
od dłuższego czasu akcję zorganizo­
wania pomocy leczniczej dla wsi. Ce­
lem przyspieszenia akcji zwołane zo. 
stało w Urzędzie Wojewódzkim ze­
branie przedstawicieli świata lekar­
skiego, politycznego i społecznego. 
Konferencję zagaił woj. dr Widy- 
Wirski, po czym naczelnik wydziału 
sanitarnego UW wygłosił referat o 
problemie zdrowotności wsi. Mówca 
stwierdził, że na czoło starań wysu­
wać należy sprawę zmniejszenia zgo­
nów i podwyższenia liczby urodzin.

Następnie dr Wrzyszczyński omówił 
organizację pomocy leczniczej dla 
wsi stwierdzając, że brak lekarzy na 
terenie Województwa Poznańskiego

jest dość wielki. Do tej pory obsadzo­
nych jest na 130 punktach lekarskich 
98, reszta wakuje. Dotkliwy brak 
daje się również odczuwać w ilości 
położnych, których liczbę trzeba by 
w pierwszym rzędzie odmłodzić Po 
referacie dr Radajewskiego z Kępna, 
insp. dr Ceptowski omówił sprawę 
szpitalnictwa dla ludności wiejskiej. 
O ile sprawa ilości łóżek szpitalnych 
na terenie województwa nie wykazu­
je dotkliwych braków, to jednak a- 
prowizacja szpitali, opalanie i upo­
sażenie w instrumenty lekarskie 
szwankuje. Nad referatami wywią. 
zała się dyskusja, w czasie której 
wszyscy mówcy opowiedzieli się za 
natychmiastowym usprawnieniem po­
mocy dla wsi.

Konsekracja
zbeszczes?czonego przez Niemców kościoła

BYDGOSZCZ- (b) W niedzielę odby 
ło się w Bydgoszczy poświęcenie ko­
ścioła św. Antoniego na Czyżkówku. 
którego dokonał ks. kardynał August 
Hlond.

Około g. 9 powitał przybyłego do­
stojnika Kościoła proboszcz parafii 
ks. Spychalski. Po krótkiej modlitwie 
ruszyła z kapliczki ulicami Grun­
waldzką, Siedlecką i Koronowską 
wielka procesja księży, tłumu wier­
nych i pocztów sztandarowych orga 
nizacji kościelnych do kościoła na 
Czyżkówku. Tu ks. kard. Hlond doko­
nał wtórnej konsekracji zbezczeszczo­
nego przez Niemców kościoła. Po 
trzykrotnym pokropieniu wodą świę 
coną murów zewnętrznych ks. kardy-

tyni (tzw. „zacheuszki”). Po konse­
kracji ks. Kardynał przemo 
branych.

W czasie uroczystej sumv ,-fannen- 
ne kazanie wygłosił ks. prób. Sko­
nieczny.

Kościół św. Antoniego na Czyżków­
ku, którego budowy przed wojną nie 
zdołano zakończyć, . byt używany 
przez „kulturtraegerów” hitlerowskich 
jako magazyn amunicji, a także ucier­
piał mocno w czasie działań wojen­
nych. Dzięki ofiarnej pomocy społe­
czeństwa został on odbudowany w 
ciągu sześciu miesięcy.

Na czele parafii stoi ks. kan. Spy­
chalski, znany już przed wojną ze

fJTlały felieton

obronie Tani Tołstoj
Przyznam się, że mało znam dzieje 

Tołstoja i jego małżeństwa, zbyt ma­
ło, by móc polemizować z literatem, 
w dodatku takim, jak p. Adam Grzy- 
małaSiedlecki. Kiedym jednak prze­
czytała jego artykuł o Tołstoju i rzu­
cone w nim oskarżenia pod adresem 
żony jego — chwytam za pióro, a 
raczej, biorąc rzecz nowocześniej: 
siadam do maszyny i piszę.

Histeryczka, wariatka, kokoszą do­
mowa, materialistka, zazdrośnica, o- 
graniczona, nie rozumiejąca wznio­
słych porywów swego męża — oto 
zarzuty pod adresem p. Tołstoj.

Otóż zapytuję się w imię solidar­
ności kobiecej: O ile Tołstoj był taki 
nieszczęśliwy z żoną, to po kiego li­
cha miał tyle dzieci? Kłopot o wy­
chowanie dzieci i zapewnienie im by­
tu pozostawił jej, gdyż sam bujając w 
wyższych regionach był niedostęp­
ny dla tak przyziemnych spraw. Że 
żona jego starała się dać dzieciom 
staranne wychowanie i nie pomnażać 
nimi grona muzyków — to tylko jej 
zasługa.

Tołstoj niósł się z planem rozda­
wania ziemi, sam jednak nie rezy­
gnując ze swych osobistych wygód, 
obsługi, estetycznego otoczenia, bez 
którego prawdopodobnie nie mógłby 
się obejść całe życie i tworzyć. Wy­
taczając przed żoną argumenty roz- 
dama ziemi, potrafił jednocześnie

przystąpić do niej z planem wypła­
cenia grubszego posagu dla córki, 
która mu się właśnie zwierzyła z za­
miaru wyjścia za mąż... Żona więc 
miała do wyboru spełnić dwa odmien­
ne zupełnie życzenia męża. Któż jej 
może mieć za złe, że wołała wypłacić 
posag córce, tym więcej i że była to 
córka tak niedobra dla niej? Nie 
brał jej tego prawdopodobnie i za 
złe „Liowoczka", któremu zresztą 
również zależało na „zabezpieczeniu 
bytu“ swym dzieciom, pozostawiając 
jednak realizację tego — żonie. Ne­
gacja pieniądza tak u niego prze- 
chwalana, istniała bowiem tylko w je­
go zachciankach i mrzonkach i po­
kutowała tylko dlatego tak długo w 
jego umyśle, że żona nie pozwalała 
mu ich zrealizować.

Geniusz leży blisko obłąkania. Tak 
twierdzą mądrzejsi od mnie. Każdy 
geniusz jest więc tym samym do poło­
wy wariatem. Czyż można mieć za 
złe kobiecie, że sama też nie była wa­
riatką, a miała zdrowo w głowie? Że 
z czasem stała się histeryczką? Przy 
takim mężu nietrudno było • to. 
Wszak każdy wielki człowiek nie 
grzeszy zaletami dobrego męża, a 
Tołstoj w szczególności. To też je­
dyna rzecz, którą mu na dobro zapi­
suję, to fakt, podnoszony do nieby­
wałych rozmiarów, że od czasu do 
czasu rąbał drzewo i szewcował...

O tym, że Tołstoj potrzebował sta­
łej opieki swej żony, świadczy fakt, 
że ledivo się spod tej opieki wydostał 
i wysuwał nos poza dom, odrazu się 
przeziębił, dostał kataru... zapalenia 
płuc i przeniósł się do niebieskiej 
„Jasnej Polany". Marznącą nato­
miast za oknami pokoju chorego nie 
Tołstoj nie dopuszczał do siebie, a je­
go otoczenie, przede wszystkim córka 
(ta sama!) Córka ta, uważam, jest 
wdzięczniejszym tematem do oskar- 
żań, gdyż ciągle spiskowała z ojcem 
przeciwko matce i ona to była sprę­
żyną tego, że sędziwy Tołstoj w za­
wieruchę zimową opuścił dom i ro­
dzinę.

Szantażowanie Tołstoja ze strony 
żony próbami samobójstwa z zazdroś­
ci? Nie z zazdrości, a z rozpaczy, kie­
dy odkryła jego plan ucieczki od niej. 
Zresztą, chociażby nawet była zaz­
drosna. Była mu wierna, więc miała 
po temu prawo. Chociaż wierność, 
to mało wdzięczny temat, wdzięcz­
niejsze są zdrady takiej np. George 
Sand wobec Chopina, zdradzającej 
go z kilkoma kochankami, nie wyłą­
czając listonosza.

Że żona Tołstoja była zarozumiała? 
Pochodząc sama z bardzo dobrego do­
mu i będąc młodą i piękną i wycho­
dząc za mąż za Tołstoja, nie stojącego 
wtedy jeszcze wcale u szczytu sławy, 
starszego i przede wszystkim potwor­
nie brzydkiego, pokazała, że tak nie 
jest.

Zresztą, jeśli jej mam coś za złe, 
to właśnie to, że o takiego brzydala 
była zazdrosna!.- (dryg)

nal namaścił olejami świętymi dwa- swej działalności za granicą wśród 
naście krzyżyków na ścianach śwlą- emigracji.

Kogo odnaleziono w masowych grobach
BYDGOSZCZ. Podczas prac eks­

humacyjnych, przeprowadzonych 
w Bydgoszczy na cmentarzu poży­
dowskim przy ulicy Szubińskiej i 
Nowofarnym przy ul. Artyleryj­
skiej — odnaleziono zwłoki nastę­
pujących ofiar zbrodni hitlerow­
skich z roku 1939.

Na cmentarzu pożydowskim:
Owczarzak Jan, Jakób Przybył, 

Bernard Zieliński, Walerian Wey- 
na, Feliks Weyna, Marian Ślązak, 
Wacław Pazderski, Jan Buczyński, 
Jan Wilder, Jan Budzyński, Antoni 
Reszke, Józef Piotrowski, Paweł 
Piotrowski, Bolesław Neyder, Al­
fons Lewandowski, Władysław De- 
jewski, Sylwester Czarkowski, Mi 
chał Urbański, Maksymilian Eja- 
nowski, Kazimierz Dybowski, Pa­
weł Kinczewski, Piotr Pijarowski, 
Franciszek Borkowski, Wojciech 
Pachorski, Michał Warkot, Stani­
sław Skiba, Józef Ceglarski, Kon­
stanty Sokołowski, Maksymilian 
Gackowski, Jadwiga Losze, Antoni 
Spiżonek, Bolesław Roszak, Teofil 
Prus, Michał Majorowski, Franci­
szka Wolska, Wojciech Zielenie- 
wicz, Leon Papierski, Stanisław 
Ratajczak, Michał Bernhard, Ka­
zimierz Ćwiklak, Walenty Budziń­
ski, Sylwester Gniewkowski, We- 
ron cwicz, Wacław Pasz­
kę, cza’, Włady-
sła - Ke simlerz Blau-

man, Bolesław Pieńkowski, Adam 
Kriese, Stanisław Witek. Helena 
Buczkowska, Maria Błażejczak, 
Maria Modlińska, Marianna Za­
wadzka, Paweł Smala, Feliks Sa- 
melski, Bernard Loroff, Robert 
Wiese, Franciszek Brucki, Konrad 
Wiśniewski, Wincenty Smól, Lud­
wik Majchrzak, Edmund Włodar­
ski, ks. Antoni Lewicki, Edward 
Okuniewski, Andrzej Więckowski, 
Paweł Gałecki, Józef Bielawski, 
Bernard Zakrzewski, Helena Kę­
dzierska, Franciszek Perlik, Wła­
dysław Borkowski, Michał Harem- 
za.

Spis dalszych zwłok zidentyfiko­
wanych przez komisje sądowo-le- 
karskie, podamy w numerze na­
stępnym. (j. f.)

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM

GDYNIA. W dniu 1 bm. wpłynął 
do portu gdyńskiego statek duński, 
który przywiózł znaczną ilość masła. 
Jest to w krótkim czasie drugi tran, 
sport. Statek szwedzki „Anten" przy, 
wiózł baraki przeznaczone jako dar 
szwedzkiego CK dla Polski. Statek 
angielski „Fort Grand" przywiózł z 
Anglii samochody. Z portu gdyńskie, 
go wyszły: szwedzkie statki „Verna 
Sven" i „Sephyr” oraz fiński „Karl, 
hula*.
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Sfiwt w PZB przed meczem z Czechosłowacja
„ZJEDNOCZENI" ULEGLI 
PIĘŚCIARZOM „STELLI"

GNIEZNO (a). Mecz obfitujący w 
ciekawe spotkania zakończył się wy. 
soką wygraną drużyny gnieźnień­
skiej 14:2.

W (wadze muszej zwycięża na 
punkty lepszy Kilian (Stella), góru­
jąc nad Bergerem (Zj.). Drugie spot­
kanie w tej wadze zakończyło się 
zwycięstwem Flisiaka (St.) W wa­
dze koguciej Dobrzykowski (St.) 
walczący tym razem poniżej swej 
formy wypunktował wyraźnie Kacz-

POZNAŃ, w grudniu
Zachodzimy do Polskiego Związku 

Bokserskiego, by zaczerpnąć garść 
informacyj przed czekającym nas 
meczem z Czechami. Oczywiście, że 
zastajemy tam wiceprezesa Bielewi­
cza, który zdaje się przeprowadził 
się na okres do dnia 16 grudnia br. 
na ul. Szczanieckich, gdzie mieści 
się sekretariat naszej najwyższej 
magistratury sportu bokserskiego w 
kraju. W domu, jak oświadczają, jest 
on gościem. Tutaj zbiera się cały 
sztab kierowników i znawców nasze-

marka (Zj.). W wadze piórkowej Za- g0 boksu, stąd wychodzą wszelkie

trzeba zainstalować loże dla przed-z Szymurą — niewiadomo kogo wy-l śliwą rękę w tym kierunku, a przy 
stawiaieli władz czechosłowackich 
polskich, miejsca siedzące oraz całą 
moc stojących, dla których zamierza­
my pobudować odpowiednie podwyż­
szenia. Ponadto przygotować musimy 
cały szereg miejsc dla przedstawicieli 
prasy, w czym nam. pomoże Poznań­
ski Związek Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. Oczywiście, że ha­
la będzie odpowiednio udekorowana 
w emblematy i godła obu państw, 
których reprezentacje po raz szósty 
skrzyżują rękawice swe na ringu.

stawić. W tej chwili nie mamy żadne-'ostatecznym wystawieniu drużyny 
go możliwego zawodnika. Podobno zasięgnie opinii trenera Sztama, Szy. 
K’cna no nnnTL.’ złląr i inrivnli nOKSll.■ Klimecki, znajdujący się na nawo- 

• odzyskanych terenach, trenuje i kto 
wie, czy ostatecznie nie zobaczymy 
jego w ringu. Wówczas mielibyśmy 
w naszym zespole trzech zawodników, 
którzy reprezentowali barwy nasze 
w meczu ostatnim przed wojną z 
Italią (wygranym przez Polskę 10:6) 
a są nimi: Pisarski, Szymura i Kli­
mecki.

Musimy jednak odczekać decyzji

dły i innych znawców boksu.
Jak z powyższego wynika, zorga­

nizowanie tak poważnego spotkania, 
po przerwie sześcioletniej na każdym 
kroku sprawia trudności. Mamy je­
dnak nadzieję, że PZB i z tego spot­
kania, jak i całej strony organizacyj­
nej meczu wywiąże się jak najlepiej, 
zresztą ma do dyspozycji rutynowany 
aparat osobowy, zmniejszony co 
prawda w skutek wyrw, jakie poezy-

miara zwyciężył na punkty Toma­
szewskiego (Zj.). W wadze lekkiej 1 
zwyciężył w drugim starciu Strze­
lecki (St.) pokonując Różkiewicza 
(Zj.) przez techn. k. o. W wadze lek­
kiej II zwycięstwo na punkty przy­
znano Nowaczykowi (Zj.) nad Ste- 
fankiewiczem (St.). Walka ta nale. 
żała do najciekawszych w spotkaniu. 
W wadze półśredniej Niedzielski wy­
grał przez k. o. z Trawińskim (Zj.). 
W wadze średniej również przez 
techn. k. o. zwyciężył Jankowski 
(St.) z Bednarzem (Zj.).

W zespole bokserskim Stelli wy­
stąpiło kilku dobrze zapowiadających 
się nowych zawodników.

KS „Zjednoczenie" zawiadamia, że 
treningi siatkówki pań zostały prze­
sunięte na porę wcześniejszą, a mia­
nowicie odbywają się w poniedziałki 
i czwartki od godz. 17 — 19 w sali 
gimnastycznej przy ul. Jagiellońskiej 
57 (w podwórzu).

Treningi siatkówki 1 koszykówki 
dla panów odbywają się we wtorki i 
piątki od godz. 17.45 do 19 w sali 
gimnastycznej gimnazjum Kopernika 
(obecnie Gimn. Kupieckie).

Z uwagi na mistrzostwa Pomorza, 
które odbędą się w grudniu udział 
wszystkich zawodniczek i zawodni­
ków jest 'obowiązkowy. Na miejscu 
przyjmuje się zgłoszenia nowych 
członków.

1 zarządzenia, polecenia i dyspozycje. 
Taki „stan wojenny" trwać będzie 
do dnia 16 grudnia.

— A więc posłuchajmy co nam mó­
wi o najbliższym meczu nasz 
mówca:
kań międzypaństwowych nie mieli­
śmy tyle trudności 1... zawodów, co' 
z naszym jubileuszowym 50-tym spot­
kaniem. Czeska ekspedycja w dniu 
12 grudnia opuści złotą Pragę i sta­
nie w Cieszynie, skąd autocarem 
przewieziona zostanie do Katowic. 
Po krótkim pobycie w stolicy „czar­
nego diamentu" wyjedzie koleją do 
grodu Przemysława, gdzie -spodzie­
wana jest w godzinach przed połu­
dniowych w dniu 14 grudnia. — Na­
szych gości, którym jako kierownik 
towarzyszyć będzie p. Bielar, uloku­
jemy w hotelu „Continental", jedy­
nym, który się zachował od więk­
szych zniszczeń podczas ostatnich 
działań wojennych. Niewątpliwie 
Czesi znajdą tam wszelkie wygody, 
a o kuchnię dbać już będzie niezawo­
dny gospodarz i mistrz sztuki kuli­
narnej ob. Wojciech Jabłoński, któ­
rego 
skim

— Jak już informowaliśmy, począ- kapitana sportowego PZB Suszczyń- niła wojna, ale uzupełniony młodymi, 
k meczu wyznaczony został na go- skiego, który naogół ma dość szczęJa chętnymi siłami. (tp)tek meczu wyznaczony został na go­

dzinę 11-tą, co ułatwi szczególnie za­
miejscowym uczestnikom dojście i 
opuszczenie miejsca spotkania, gdyż 

roz- warunki lokomocyjne będą nieco u- 
,Jeszcze w żadnym ze spot- trudnione. Dochodzą tam dwie linie 

tramwajowe, które prawdopodobnie 
(będą kursowały nieco liczniej. Poja­
zdy konne będą tylko w ograniczonej 
liczbie do dyspozycji. Tyle co do 
spraw związanych z przygotowania- Zawody te były także ostatnim me- 
mi tego meczu.

Naszych Czytelników niewątpliwie 
więcej zainteresuje strona czysto 
sportowa. Oto musimy stwierdzić, że 
zarówno reprezentacja zespołu nasze­
go, jak i gości nie jest do tej pory 
ostatecznie zestawiona. Nastąpi to za 
kilka dni. W zespole Czechosłowacji 
przewidziane są nawet eliminacje. 
Drużyna naszych pobratymców może 
mieć, przypuszczamy, następujący 
skład: waga musza — Welonicz, wa­
ga kogucia — Banek, waga piórkowa 
— Makeliczek, waga lekka — Krali- 
czek wzgl. Konde, waga półśrednia— 
Kostka, waga średnia—Hardo wzgl. 
Spudzik, waga półciężka — Nalenta 
wzgl. Sandel, waga ciężka — Rade­
macher wzgl. Nekolny.

Jeżeli idzie o zespół Polski, to po­
ważne wątpliwości są kogo wystawić 
w wadze koguciej. Lansowany jest 
najwięcej Miszczuk. Po ostatniej 
szybkiej porażce Niewadziła w walce

OSTATNI MECZ PIŁKARSKI 
SEZONU

BYDGOSZCZ (b) W niedzielę 2 bm 
odbył się na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy ostatni o wejście do A- 
klasy mecz piłkarski między druży­
nami BKS Polonia i TS „Gwiazda"

czem piłkarskim tego sezonu.
Zwyciężyła Polonia w stosunku 5:0 

(2:0). Polonia zespołowo stała na ni­
skim poziomie. Tylko dzięki zagra­
niom poszczególnych graczy osiągnię­
to 
3,

ten wynik. Bramki strzelili: Iżela 
Wolanin 2. Sędziował Saganowski.

znajomość ze światem bokser- 
nie datuje się od dzisiaj.
Obecnie informuje nas w dal- 
clągu uprzejmy interlokutorszym

mamy pełne ręce pracy. W pierw­
szym rzędzie musimy odpowiednio 
przygotować obszerną halę. A więc

PIERWSZE ZEWNĘTRZNE 
WYSTĄPIENIE HARCERZY 

(GDANSK). Niedawno rozgani- 
zowany Morski Rejon Harcerzy w 
Gdańsku, mimo wielu trudności 
organizacyjnych, występuje w nie­
dzielę pierwszy raz jako całość, na 
zewnątrz. Program będący pierw­
szą imprezą tego rodzaju na tere 
nie Gdańska, przewiduje po zbiór­
ce, raporcie i mszy św. w Oliwie, 
bieg harcerski, który będzie pun­
ktowany w stosunku do sprawno­
ści pokonywanych przeszkód, na 
trasie Oliwa—Wrzeszcz, zakończo-

! frłcrcf pogrLeboajg
378] 
Przei

ATK A — Bydgoszcz, Wełniany Rynek 9, telefon 32-71 
poleca trumny wszelkiego rodzaju

twłok miejscowe I zamiejscowe specjalnym aulokarawanem

Szcn. Odbiorcom podajemy do wiadomości, że została uruchomiona 
fabryka i dostarcza narazie

agrafki, szpilki z główką, szpilki bo włosów, 
273 r szpileczki i klamry bo onbulacfi i loczkówki

Mechaniczna Fabryka Szpilek

fabryka Cukrów
R. ŚREDNICKI

Piotrkowska 218
Prowincja za zaliczeniem ia«

Olejki do perfum 
mydeł 1 Inne 

stale kupujemy -3>

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź, Śródmiejska 22 — telef 200-32

Autogeniczny spawacz na prąd, 
oraz większa ilość tłoków 
chodowych nieobrobionych 
sprzedaż. Wiadomość: IKP

samo- 
— na 
Toruń

[324r

Kupię maszynę dziurkarkę bie- 
liźnianą. Gdańsk — Wrzeszcz, De- 
kerta 1, m 5. [325r

Potrzebna gospodynl-kucharka— 
od zaraz na wieś. Oferty IKP Gdy­
nia pod „Gospodyni". [331r

Poszukuję wspólnika z sumą 40 
tys. zł, celem uruchomienia pie­
karni. Posiadam odpowiedni lo­
kal z całkowitym urządzeniem. No­
wy Port, ul. Parafialna 4/8, Anto­
ni Domicewicz. [361

Akcesoria samochodowr 
! motocyklowe 358

ZaAup fprzedai
Bydgoszcz, Jagiellońska Sr, tel 34-7c

Wojewódzki Urząd Ziemski Po­
morski poszukuje buchalterów rol­
nych, oraz młodych pracowników 
obojga płci, pragnących poświęcić 
się rachunkowości rolnej. Zgłosze­
nia kierować: Wydział Funduszu 
Ziemi, Al. 1 Maja 95. [384

Potrzebna pomocnica domowa 
przychodnia. Adres wskaże IKP— 
Bydgoszcz, Jagiellońska 24. [199r

Fotograficzne aparaty i artykuły 
kupię w każdej ilości. Łódź, Prze­
jazd 36, Fototechnika. [257r

Elektryczne komplety choinko­
we. Hurt i detal. Wyłączna sprze 
daż: Jerzy Sas-Nowosielski, War­
szawa, Stalowa 39 (dawniej ul 
Marszałkowska 139). Sklep radio­
wy. [295r

Zaangażuję natychmiast facho 
we siły z dziedziny napraw ma­
szyn biurowych. Pierwszorzędne 
płace.. Zakł. rep. maszyn biurowych 
Bydgoszcz, Pomorska 53, teł. 30-15. 
_____ __________________ [380

Mam duży sklep z urządzeniem, 
centrum miasta, poszukuję wspól­
nika. Oferty: Bydgoszcz, IKP, pod 
„L. K.r

REDAKCJA GŁÓWNA 1 odmlnlctracia 
Bydgoszcz. uL Jagiellońska nr 17 —19

Red akcie warszawska i Oddział centralny w Warszawie, 
uf. Gulińskiego 3. dyr. Oddziału red. Edmund świdzińskl, 

zastępca red. Henryk Korotyńskl.
Redaktor Naczelny przyjmuje w redakcji głównej 
we wtorki i Ar ody od godziny 10-tej do 12-taJ
I w redakcji warszawskiej w soboty od godz. 14 — 16

ny defiladą o g. 14-30 przez miasto. 
Mimo niesprzyjającej pory roku 
młode harcerstwo gdańskie nie za­
mierza zrezygnować z pracy, (ks)

KOMUNIKAT. Pom. OZPR komu- 
nikuje, że w dniach 8, 9, 15 i 16 gru­
dnia br. przeprowadza na sali w 
Gmachu Komendy Wojewódzkiej MO, 
ul. Chodkiewicza 30 zawody o mi­
strzostwo Okręgu Pomorskiego w 
piłce siatkowej drużyn męskich i żeń. 
skich.

Udział biorą najsilniejsze drużyny 
Pomorza. Między innymi KKS „Po. 
morzanin" — mistrz Polski drużyn 
kolejowych, oraz „Zjednoczenie" — 
mistrz miasta Bydgoszczy. Szczegó­
ły w afiszach.

Maszyny b lirowe 
remonty, konserwacja i prze­
budowa pisma na układ polski 

wykonuje

ZAKŁAD REPARACYJłłY MASZYN BIUROWYCH 
Janusz Skarbonkiewlcz

BYDGOSZCZ, UL. POMORSKA 53 
TELEFON 3015 (379

P. Z. W. S. Oddział Pomorski za­
wiadamiają, że rozpoczęły ekspe­
dycję następujących podręczników 
szkolnych dla Szkół Powszechnych:

Rusiecki, Zarzecki, Chwiałkow- 
ski i Schayer: Arytmetyka, Od­
dział I
Rusiecki, Zarzecki, Chwiałkow- 
ski i Schayer: Arytmetyka, Od­
dział II
Falski: Komplet zeszytów
(6 egzemplarzy) Zadań elemen­
tarzowych dla miasta

Ceny sprzedażne nowych podręcz­
ników szkolnych są następujące:

Arytmetyka I . . zł 15,— za egz. 
Arytmetyka II . . zł 18,— za egz. 
Rabat dla księgarzy 25%.

Komplety zeszytów do zadań ele­
mentarzowych, za które należność 
została uiszczona z góry, ekspediu­
jemy za zwrotem kuponów, wyda­
nych odbiorcom przy zakupie ele­
mentarza.

Zwracamy specjalną uwagę na 
fakt, że nowowydanych podręczni­
ków szkolnych na rynku nie zabra­
knie, należy więc przy zakupie u- 
nikać wszelkiego rodzaju niepowo­
łanych agentów i pośredników, 
którzy wykorzystując przystępne 
ceny nowych książek szkolnych 
starają się je podwyższać. _ Jedy­
nym źródłem zakupu hurtowego są 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych — Oddział Pomorski, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 37, telefon 
15-81.

Do detalicznej natomiast sprze­
daży są uprawnione wyłącznie 
księgarnie wszelkiego typu, zrze­
szone w Związku Księgarstwa Pol­
skiego. [329r

i.

2.

3.

Papiery, artykuły introligator­
skie kupuje Siudecki, Łódź, Piotr 
kowska 44. [3I2r

Potrzebna książkowa w średnim 
wieku z pełnym utrzymaniem od 
zaraz do młyna na wieś. Oferty do 

[3751 IKP Gdynia pod „Książkowa". [330

Oddziały:
POZNAŃ, ul. DziołyAskkh 8, m. 2, dyr. Oddziału r*d. 
Henryk śmigielski; ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 66, kler. Od* 
działu redaktor Czesław Gumkowskl; GDYNłA-GDAŃSK 
w Gdyni, ul. Abrahama 49, tel. 270-82, kjerownlk Od­
działu red. Alojzy Męciewskl; KRAKÓW, ul. Sławkowska 14, 
kier. Oddziału ted. Aleksander Olchowla, tastępca red. 
Stanisław Habzda: KATOWICE, kler. Oddziału red. Sta­
nisław Sukiennicki.

GRUDZIĄ GN ŹNIE » OSTROWIE

i em Z akt

ca

ca

Szewno

ha, gro- 
0,50 ha,

Udzierz

Ogłoszenie przetarg **
Powiatowy Urząd Ziemski w Świeciu (Woj. Pomorskie) ogl-tsr- . 

targ ofertowy na dzierżawę obwodów rybackich:
rzeki Wisły (obszar biegu) Nr 250, 252, 253, 254, 255, 26 : żto ■ -

wraz z dopływami w granicach obwodu;
rzeki Mątawy Nr 9 i 10 oraz 11;
rzeki Wdy od Przechowa do śluzy ca 6 ha, od Gródka do Przechowa 
18 ha;
w gminie Pruszcz — jezior: maj. Niewieścin ca 9,5 ha, maj. Luszkowo 

9,5 ha, maj. Łaszewo ca 0,51 ha, grom. Brachlin ca 6 ha, maj. Grabowo 
3,5 ha;
w gminie Świekatowo — jezior: maj. Szewienek 9 ha, maj. 

31,72 ha, maj. Stążki 2,5 ha;
w gminie Lniano — jezior: Lniano 15 ha, maj. Ostrowite 65 

mada Błądzim 60 ha, Lubodzierz ca 50 ha, maj. Brzemiona ca 
maj. Lnianek ca 1 ha, maj. Siemkowo ca 60,5 ha;

w gminie Warlubie — jezior: maj. Płochocin 25 ha, maj.
124.5 ha, maj. Piła ca 2 ha, maj. Rulewo ca 1,70 ha;

w gminie Bukowiec — jezior: maj. Poledno 9,85 ha, maj. Gawroniec
30 ha, maj. Przysiersk 1,50 ha, maj. Stanisławie 2 ha, maj. Kawęcin 
ha, maj. Budyń 0,5 ha, gromada Przysiersk 2 ha;
w gminie Świecie wieś — jezior: Deczno maj. Skarszewy ca 18 ha, maj. 

Sartowice 2 ha, stawy hodowl. ogrobl. maj. Belno 2,4 ha, Biechowo 1,5 
Marianki ca 0,5 ha, gromada Ernestowo 3 ha, duże w Świętem 2,5 
małe w Świętem 0,5 ha;

w gminie Nowe — jezior: Łąkorz-Osiny 111 ha, maj. Dąbrówka 1 
maj. Luchowo 1,50 ha, maj. Smarzewtf 32,9 ha;

w gminie Serock — jezior: grom. Serock 15 ha, maj. Szukaj ca 10 
maj. Nowy-Jasiniec ca 30 ha, maj. Kręgiel ca 1,5 ha, Zamkowe 16 ha,

w gminie Jeżewo — jeziora Lipno 16 ha;
w gminie Drzycim — jezior: maj. Jastrzębie ca 0,5 ha, inaj. Siero- 

slawek 8,75 ha, maj. Spławie 7,5 ha, maj. Wery 2 ha, maj. Szewienek 0,5 ha;
w gminie Gniezno — jezior: maj. Dworźysko 1 ha, maj. Parlin 1 ha, 

maj. Gruczno 1 ha;
w gminie Grupa — jezior: maj. Michale 0,5 ha, 

0,5 ha, maj. W. Zajączkowo 3 ha.
Czas dzierżawy od 1. 4. 1945 r. do 31. 3. 1948 r.
Wadium 10% oferowanego czynszu. Otwarcie 

wiatpwym Urzędzie Ziemskim w Świeciu, w dniu
o godz. 10-tej.

Bliższe warunki podane są w obwieszczeniu ogłoszonym w gminach 
nadbrzeżnych i Powiatowym Urzędzie Ziemskim.

Powiatowy Komisarz Ziemski: (—) Michorowskl Witold

ca
7,5

ha, 
ha,

ha,

ha,

maj. Niem. Stwolno

ofert nastąpi w Po- 
15 grudnia 1945 r.

F-ma „Alwir" — Gdynia, Świę­
tojańska 75, kupuje — sprzedaje 
futra, skórki gatunkowe oraz ma­
teriały bielskie. [276r

Lampy radiowe, sprzęt radiowy, 
oraz płyty gramofonowe i igły ku­
puję. Skład Radiowy, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja nr 3. [393

Hurtownia Włókienniczo-Galan- 
teryjna ,.Mir“ Stanisław Trawiń- 
ski, Łódź, ul. Piotrkowska 49, tel. 
102-03, rozpoczęła wysyłkę towarów 
w każdej ilości za pobraniem pocz­
towym. Obsługa solidna, szybka 
i fachowa! Cennik i prospekty na 
żądanie. Duży wybór towaru — 
ceny najniższe! [268r

Drobne po S xł xo słowo. Poszukiwanie rodzin I pracy 
1 zł za słowo. Minimalna opłaca za 10 słów.

OGŁOSZENIA MILIMETROWE 
Przed tekstem 
W tekście .... 
Za tekstem . .
Nekrologi .... 
Przetargi I ogłoszenia urzędowe 
Tabelaryczne l bilanse

Niedziele i lwięta 50*/. drożej

25 ll ra 1
10 11 la 1

mm

mm

Od^owltdtlalnl klarownie, dilaMw: poili,kl w»wn,trln«|: 
md. Kozłowikl; polltrkl iajranian«| - md. Kall- 
mlarz Mai,cha; goipodarcingo — dr D. I. Tilgner i dr 
Slnfan Haupt; kultur, I ntukl — pnt Marian Turwld: 
krytyki licnracUaj I falintonu - -red. Adam Cnymala. 
Siedlecki; lagadnleó niemieckich - red. Edmund Mgclewikl: 
•portowego — Krzysztof BoruA; kobiecego — red. Frań- 
ditka Andrysówna; potocznych.— md. Edmund Klena- 
filmowego - red. Janina KlodiMcka; fotografii ■ kary, 
katur, — Edmund Heydak.

Zakładów Wydawnictw SJ-o-nych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37
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Łódź wygrywa z Gdańskiem 10:6
Sensacja meczu: Kowalewski (Łódź) z trudem remisuje z Zielińskim (Gdańsk)

ŁÓDŹ (tel. wł.). Na początku tego I ambicją, Rysztelski (Łódź) znockau- względnie lepszym.
'ku nikt zanewnp. nip nr7VnilC7r7a/ łnuraZ nranrie ZS : — - TAP   1  -1A.roku nikt zapewne nie przypuszcza;, 

że reprezentacja pięściarska starego 
Gdańska wystąpi poraź pierwszy na 
polskim ringu i to nie jako reprezen­
tacja „wolnego miasta", ale jako re- 
prezentacja wolnego i polskiego 
Gdańska.

tował prawie o głowę wyższego i po­
siadającego dłuższe ręce Borordaj- 
kiewicza (Gdańsk).

Oficjalny mecz otworzyła walka w 
wadze muszej między Sowińskim 
(Gdańsk) a Kamińskim (Łódź). Obaj 
zawodnicy bardzo do siebie byli po-

W wadze piórkowej Sierocki 
(Gdańsk) przegrał z Mazurem (Łódź). 
Gdańszczanin walczył nieczysto.

W wadze lekkiej Zieliński (Gdańsk) 
nie rostrzygnął spotkania z Kowa­
lewskim (Łódź). Kowalewski za­
wiódł. Od samego początku Łodzia-

nie sie tego ostatniego.
W wadze średnie] spotkali się Szy­

mankiewicz (Gdańsk) ze Szczepań­
skim (Łódź). Po ciekawej walce zwy­
ciężył Szymankiewicz.

W półciężkiej Jaskuła (Łódź) zwy­
ciężył na punkty Szadkowskiego 
(Gdańsk). Walka nie należała do cle-

2 grudnia Łódź po raz pierwszy go- 
ściła drużynę gdańską. Niewielka sa-
la, w b. zakładach Geyera, byra wy 
sprzedana do ostatniego miejsca. Z 
półgodzinnym opóźnieniem na ring 
wkraczają obie drużyny.

Po powitaniu gości przez przedsta­
wiciela łódzkiego OZB p. Stępnia i 
wręczeniu upominku od związku łódz-

dobni zarówno z budowy jak i wzro­
stu. Po trzech starciach prowadza­
nych z dużą ambicją, sędziowie ogło­
sili wynik nierozstrzygnięty, jakkol­
wiek krzywdzi on Kamińskiego.

W wadze koguciej spotkali się 
Iwański (Gdańsk) z Czarneckim 
(Łódź). Zwycięstwo zasłużone odniósł 
Czarnecki, który był bokserem bez-

niu polował wyraźnie na cios decy­
dujący. Niestety w ciągu 3 starć cio-
su tego nie udało mu się zadać. 
Gdańszczanin walczył przytomnie, 
z dużą ambicją i wykazał dużą wy­
trzymałość na ciosy.

W wadze półśredniej Durkowski 
(Łódź) zwalczył w drugim starciu 
Piechockiego (Gdańsk) przez podda-

kawych, przypominała raczej zapa­
sy, aniżeli boks.

W wadze ciężkiej wobec braku 
przeciwnika Karolewski (Gdańsk) 
zdobył dwa punkty walkowerem. 
Ogólny wynik meczu 10:6 dla Łodzi. 
Sędziowali w ringu Garnca rek, na 
punkty Sierota (Łódź), Łukaszewski 
(Śląsk) i Dobrański (Pomorze).

kiego przystąpiono do pierwszych 
walk. Ponieważ goście przyjechali do 
Łodzi w pełnym składzie od wagi mu­
szej do ciężkiej, Łódź nie posiadają­
ca w ostatniej wadze zawodnika, dała 
2 punkty walkowerem. Publiczność 
miała jednak rekompensatę w 2 wal­
kach nadprogramowych które, mó­
wiąc nawiasem, były może najcieka­
wsze. W pierwszej z nich Antkiewicz 
Gdańsk, mając wagę piórkową, wal­
czył z Kaczmarkiem z wagi lekkiej 
Łódź. Niższy wzrostem Antkiewicz 
swoim atakiem tak zmęczył Łodzia­
nina, lepszego techniką od siebie, że 
w drugim starciu Kaczmarek po 2 sil­
nych ciosach niższego od siebie gdań­
szczanina daje się wyliczyć.

W drugim spotkaniu towarzyskim, 
prowadzonym z zaciętością i z dużą

Warta dwukrotnie pokonana w Łodzi
ŁÓDŹ (tel. wł.) W Łodzi bawiła I mecze w siatkówce i koszykówce z 

poznańska „Warta", rozgrywając | drużynami łódzkimi „Zjednoczenie14,

Interesujący mecz szermierczy
ŁÓDŹ (tel. wł.) W sali Ymca w 

Łodzi odbył się interesujący mecz 
szermierzy między drużynami ZZK 
zespołem Centr. Szkoły Oficerskiej. 
Oba zespoły wystąpiły w niekomplet­
nych składach. Kolejarze bez Dajlew- 
skiego i Bachmana, a wojskowi osła­
bieni byli brakiem kpt. Kużanickiego.

Sensacją meczu było zwycięstwo

Łapińskiego (ZZK) nad por. Fogtem 
w szpadzie.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się jak następuje:

SZABLA: ZZK — Centr. Szk. Of. 
6:3.

SZPADA wygrali również koleja­
rze 7:2.

-Ij •

AZS i ŁKS. Wyniki przedstawiają 
się następująco:

Piłka_ siatkowa: Warta — Zjedno­
czenie 2:1; AZS — ŁKS 22:0. Fina­
łowe spotkanie Warta — AZS zakoń­
czyło się wspaniałym zwycięstwem 
AZS 2:1. Kolejność ogólna przedsta­
wia się następująco: AZS (Łódź) — 
Warta (Pomorze) i „Zjednoczenie11 
(Łódź) i ŁKS.

Piłka koszykowa przyniosła rów­
nież sensację. Warta—AZS 41:24; 
ŁKS — „Zjednoczenie11 39:34; Zjed­
noczenie — AZS 35:32. W spotkaniu 
finałowym Warta — ŁKS wygrał 
ŁKS 42:47. Ogólna kolejność: ŁKS, 
Warta, „Zjednoczenie11 i A. Z. S.

skiego (AZS) — 11,4, na drugim Pół­
toraka na 5.000 m — 16,1. Z cyni­
ków kobiecych na wyróżnienie zasłu­
guje wynik Moderówny na 60 m — 
8,2.

Ze spotkań międzyokręgowych ma­
my do zanotowania dwa. Z Krako­
wem Łódź przegrała po równorzęd­
nej walce — 88:97 pkt, z Warszawą 
wygrała — 74:68.

BRAK INICJATYWY U KOLARZY
Kolarstwo, przed wojną jeden z 

najpopularniejszych sportów w Łodzi, 
w tym sezonie nie wykazało zbytniej 
inicjatywy. Imprez kolarskich oglą­
daliśmy nie wiele.

Wyścig na wiosnę w Parku Ponia­
towskiego na 50 km z udziałem ko­
larzy warszawskich, wyścigi KI. 
Tramwajarz na... bieżni lekkoatle­
tycznej, mistrzostwa Województwa 
na 100 km (szosa), tak zakonspiro­
wane, że dopiero dowiedzieliśmy się 
o nich post factum, wreszcie już pod­
czas pierwszych przymrozków zorga­
nizowane pierwsze zawody na torze 
helenowskim. We wszystklcłi tych 
wyścigach zwycięstwa odniósł Bek, 
dzisiaj jeden z najlepszych naszych 
kolarzy na szosie i najlepszy na to­
rze.

PECH PRZEŚLADOWAŁ TENIS 
ŁÓDZKI

Skromnie zamykają również sezon 
tenisiści łódzcy. Poza otwarciem se­
zonu, który „uświetniła" swą obec­
nością wicemistrzyni Wimbladonu 
Zofia Jędrzejowska oraz Hebda, prze­
bywający obecnie stale w Łodzi, nie 
notujemy ciekawszych wydarzeń w 
„białym sporcie" łódzkim.

Mecz z Krakowem „zawalił" swe­
go czasu, o czym donosiliśmy. Ka-

Przed snem z mowym piłkarzy, lekkoatletów i kolarzy
(KORESPONDENCJA WŁASNA ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO)

pitan PZLT p. Dziuba, mistrzostwa 
Łodzi, wobec nieobecności Hebdy 
straciły na swej atrakcyjności i rów­
nież zakończyły się fiaskiem.’

Reasumując — sezon sportowy Ło-
ŁÓDŹ. w listopadzie 1945 r. 

krył cienką war- 
w i zasiał bo- 

-j ywnie aezon
' • zimowego

■ - ą . - - tleci, ko-
rkserzy, 
sporto­

wych kontynuować będą swój sezon 
w mniej, czy więcej (wobec trudności 
opalowych) ogrzanych salach szkol­
nych, lub fabrycznych. Zostawmy 
więc ich w spokoju, a zajmijmy się. 
teraz bilansem tych, których przez 
kilka miesięcy nie będziemy oglądali 
na boiskach.

PIŁKARZE OTWIERAJĄ SEZON 
W WOLNEJ ŁODZI

Sezon sportowy otworzyli pierwsi 
piłkarze. Oni właściwie mogą się 
pochwalić, że go zapoczątkowali w 
oswobodzonej Lodzi. Nim jeszcze 
przebrzmiały ostatnie strzały za 
pierzchającymi okupantami i ucichi 
turkot przeciągających ulicami czoł­
gów — okrągła piłka wystrzeliła ra­
dosną „świecą" w górę. Niezorgani- 
zowane jeszcze kluby zaczęły roz­
grywać dzikie spotkania, organizo­
wać się, aż wreszcie zmontowano se­
zon i to wcale obfity. Każda niedzie­
la poczęła przynosić nowe i coraz 
ciekawsze imprezy. Odżył dawny 
ŁKS, Zjednoczenie, powstał ZZK i 
szereg innych, nowych klubów.

Na boiskach począł się robić 
coraz większy ruch. W niedługim 
czasie poczęły odwiedzać wolną 
Łódź kluby z całej Polski. Przyjeż­
dża Garbarnia z Krakowa, reprezen­
tacja Śląska, śląski Ruch, krakowska 
Wisła, warszawska Legia, reprezen­
tacja Warszawy i w końcu dość 
urozmaicony program zamyka wizyta 
piłkarzy z Morawskiej Ostrawy. Bi­
lans nie byłby kompletny, gdyoyśmy 
nie uwzględnili całego szeregu spot­
kań wewnętrznych, jak turnieju o 
puchar wicewojewody Szudzińskiego, 
będącego nieoficjalną elimina.ją dru­
żyn łódzkich do kl. A i wręczcie 
mistrzostw tejże klasy oraz mi­
strzostw drużyn B-klasowych.

Spotkań reprezentacyjnych Łódź 
rozegrała irzy. Ze Śląskiem dwa i 
jedno z Warszawą. Ze Śląskiem Łódź 
przegrała dwukrotnie — w Łodzi 5:9, 
na Śląsku 0:5. Z Warszawą Łódź 
wygrała u siebie 3:2.

Z klubów największą żywotność 
wykazali Kolejarze. ZZK rozegrał 
kilka ciekawych spotkań i uzyskał 
aąąreg dobrycfc wyników. Z kilka­

krotnym mistrzem Polski Ruchem 
kolejarze łódzcy wywalczyli zaszczyt­
ny wynik remisowy 1:1, z krakowską 
Wisłą 2:2 i wreszcie z Czechami prze­
grali Kolejarze z honorem 1:4.

W rozgrywkach eliminacyjnych 
do kl. A o puchar wicewojewody 
Szudzińskiego, Kolejarze zdobyli pier­
wsze miejsce i są obecnie faworytami 
na mistrza okręgowego.

Biorąc pod uwagę wyniki za ubie­
gły sezon, na drugim miejscu nale­

żałoby sklasyfikować ŁKS i Zjedno­
czone. L ,

Królowa sportów — lekkoatletyka 
znalazła w Łodzi przychylny grunt 
do dalszego pomyślnego rozwoju. 
ŁOZLA ż majorem Bilewskim na 
czele włożyło wiele starań i pra«y, 
aby lekkoatletykę łódzką postawić 
na nogi. Wysiłki nie poszły na mar­
ne. Łódzkiemu Okręgowemu Związ­
kowi Lekkoatletycznemu pizypadł 
zaszczyt organizacji pierwszych po

wojnie lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski. Pomimo pewnych niedociąg­
nięć organizacyjnych, mistrzostwa 
wypadły dobrze. Jeśli chodzi o stro­
nę sportową Łódź również może się 
poszczycić niezłymi wynikami. W 
ogólnej punktacji w konkurencjach 
męskich Łódź zajęła 3 miejsce, w ko­
biecych 2.

Na pierwszym miejscu z wyników 
indywidualnych należy wymienić wy­
nik na 100 m, uzyskany przez Rajew-

dzi, ze względu na trudne warunki 
powojenne musimy uważać za udany. 
Niemniej jednak oczekujemy, że 
przyszły będzie o wiele lepszy, tak 
pod względem urozmaicenia, jak i 
oczywiście pod względem wyników.

Tego domagać się będzie Łódź, 
Łódź, która przestała być prowincją 
i obecnie liczy już blisko pół milio­
na mieszkańców.

Zd. Królewski
♦
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((JszeZfcte prawa przedruku zastrzeżone

W drugim dniu mistrzostw wygra­
łem bieg na 5 km w czasie 15 min. 
17 sek. pozostawiając za sobą Pu 
chalskiego z czasem 15,53.2 sek. oraz 
Strzałkowskiego z czasem 16,29 sek.

Mój następny start przypada w 
okresie wielkich sportowych igrzysk 
lekkoatletycznych, które Czesi nazy­
wają „Masarykowe Hry11. PZLA po­
zwolił mi jechać do Pragi pod wa­
runkiem, że zdążę powrócić do kraju 
na poniedziałek 5 czerwca, by wziąść 
udział w meczu Polska—Belgia. Po 
za mną w zawodach wzięli udział: 
Walasiewiczówna, Wajsówna i No­
wosielski.

Przybyliśmy do Pragi w piątek w 
południe, a już w dwie godziny póź­
niej odbyłem intensywny trening na 
boisku Slavii.

Czesi przywiązują wielką wagę do 
„Masarykowych Gier11, przeprowa­
dzając zawody na wzór zawodów 
olimpijskich. Z przyrzeczeń poczy­
nionych wobec mnie podczas mojego 
ostatniego startu w Pradze, gospo­
darze wywiązali się solidnie, posta­
rawszy się o możliwie najsilniejszą 
dla mnie konkurencję.

Historia mojego biegu na 5 km 
—ygląda następująco: od startu wy­
szedłem na czoło obejmując prowa­
dzenie. Na pierwszych 500 m mam 
czas 1,21 sek. Tuż za mną podąża 
Petterson (Szwecja), o kilka metrów 
dalej Kacio (Finlandia) oraz Aksel- 
sen (Dania), wreszcie ostatnią gru­
pę tworzą Węgier Kellen, Czert i 
Kościak. Tak idziemy do 1500 m, 
które przebywam w czasie 4 min. 
21 sek.

Na 2000 m (mój czas 5 m 58 sek.) 
Kacio rezygnuje, i przy mnie biegnie 
już teraz tylko Szwed. Z kolei Węgier

Kellen podejmuje atak, mijając 
Kościaka oraz Akselsena i wyraźnie 
zbliżając się do osłabionego tempem 
czołówki Kacli. Na trzech km, które 
przebyłem w okrągłe 9 minut na­
stępuje pierwszy okres słabości 
Pettersona, co oczywiście staram się 
skwapliwie wykorzystać, zwiększa­
jąc tempo. Szwed rozpaczliwie trzy­
ma się przy mnie jeszcze przez całe 
okrążenie, po czym zdecydowanie od­
padał Kończąc bieg w czasie 15.07.8 
sek. pred Pettersonem (15.16.4) dal­
sze miejsca zajęli: Kellen (15.22.2) 
Kocia, Akselsen i Kościak.

Publiczność czeska początkowo wy­
raźnie faworyzowała Fina, lecz prze­
konała się o jego bezsilności i całą 
sympatię skierowała pod moim adre­
sem, żywo manifestując swe uznanie 
z powodu zwycięstwa.

Tegoż dnia Jadzia Wajsówna zdo 
była pierwsze miejsce w rzucie dy­
skiem, z wynikiem około 42 m., dy­
stansując następną z kolei Czeszkę o 
blisko 10 mtr.

Musiałem śpieszyć do Warszawy 
na mecz z Belgami, to też nie mogłem 
być świadkiem porażki naszej Stasi, 
która następnego dnia ulega w bie­
gu na 100 m. zaledwie o dłoń Czecho­
wi Zdeńkowi Koubkowi, mimo iż sę 
dziowie początkowo przyznali zwy­
cięstwo Walasiewiczównie.

W drugim dniu Zielonych Świąt 
biegłem 5 km. Prócz mnie startował 
Fiałkr j- raz Belgowie Marechal i Vam 
Rumst.

Wygrana tego bic~-- p™rzła ml 
niezmiernie łatwo. Po starcie od razu 
obejmuję prowadzenie. Obaj Belgo- 
gowie przyjmują moje tempo, zaś 
Fiałka od razu pozostaje w tyle. 
Belgom starczyło siły tylko przez

pierwszy kilometr, który przebyłem 
w czasie 2.50 sek. po czym odpada 
Vam Rumst. Marechal wprawdzie 
pozostał przy mnie, lecz już na na­
stępnym okrążeniu przechodzi kry­
zys.

Gy wyczułem załamanie się prze-
ciwnika, z miejsca przyśpieszam 1 
odrywam się bez trudu od Belga. Od­
tąd już biegnę spacerem zwyciężając 
w czasie 15.15,2 sek. Fiałce udało się 
przezwyciężyć okres słabości i dojść 
Vam Rumsta, aby go ostatecznie na 
finiszu minąć.

Wspomnienia tego biegu łączą się 
u mnie z faktem pierwszej kontuzji 
moich nóg. W kilka godzin po biegu 
z przerażeniem przekonałem się o 
tym, iż mam spuchnięte kolana. Na­
zajutrz poddałem się badaniu lekar­
skiemu, które wykazało, iż mam w 
obu kolanach wodę i lekarze zalecili 
mi natychmiastowy wyjazd do Cie­
chocinka celem przeprowadzenia 
gruntownej kuracji.

Nim opowiem o blaskach i cieniach 
mojego pobytu w Ciechocinku, pragnę 
poruszyć dwie sprawy, które miały 
w okresie przed moim wyjazdem do 
Ciechocinka wielkie dla mnie znacze­
nie. Te dwie sprawy, to moja współ­
praca z pismem Kurjer Sportowy 
oraz zarzucone mi podwówczas za­
wodowstwo.

Przede wszystkim pragnę omówić 
sprawę zarzuconego mi zawodowstwa, 
gdyż nic nie mogło wywrzeć na mnie 
bardziej fatalnego wrażenia, niż 
właśnie krzywdzące podejrzenie, iż 
miałem pobierać wynagrodzenie za 
swoje starty za granicą. Czyż mogło 
by być coś bardziej przykrego niż za-j 
rzut postawiony sportowcowi-amato-1 
rowi, że pod płaszczykiem amator-1 
stwa ciągnie dla siebie zyski ze 
svyt’’ umiejętności sportowych? W 
ciągu "łej swej kariery sportowej 
zaws-fe stałem na straży zasad arna- 
torstwa, a przykład Nurmiego, Lado- 
umega i Hoffa, kazały mi zawsze 
mieć na baczności.

MISTRZOSTWA BYDGOSZCZY
W TENISIE STOŁOWYM

BYDGOSCZ, 2. 12. W rozgryw­
kach tenisa stołowego o mistrzo­
stwo miasta uzyskano nast. wy­
niki:

Gra poj. panów: Nowak (Gopla- 
nia Inowrocław) — Gajer (Polonia 
Bydg.) 2:1 (21:12, 11:21,21:12. Było 
to decydujące finałowe spotkanie 
najlepszych graczy turnieju.

Gra podw. panów: Nowak — Gór­
ny (Goplania Inowr.), Gajer — Sku- 
tecki (Pol. Bydg.) 2:1 (19:21, 21:18, 
21:17).

Gra poj. pań: Skutecka (Zjedn. 
Bydg.) Winincka (HKS Bydg.) 
2:1 (9:21, 21:14, 21:19).

♦
K. S. LICEUM ROLNICZE 

NA WIDOWNI
W Bydgoszczy odbył sie w nfedzie 

lę pięciobój siatkówki. Drużyna K1 
Liceum Rolniczego odniosła następu 
jące zwycięstwa:

KS Lic. Rolnicze — KS Grafika 2:0
KS Lic. Rolnicze — KS Brda 2:0.
KS Lic. Rolnicze — II MKS 2:0.
Po równorzędnej natomiast grze K.

S. Liceum Rolnicze uległo I druź. M. 
K. S. w stos. 2:1 (12:15, 15:12, 10:15).

W punktacji ogólnej stan rozgry­
wek przedstawia się n ępująco:

1. KS Lic. Rolnicze . 2 1127:60).
Z I MKS 6:2 (117:81).
3. II MKS 4:1 (47:60).
4. KS Brda 2:6 (77:116).
5. KS Grafika 0:4 (60:9).
Zwycięski zespół dzielnych agrono­

mów przedstawia się następująco- 
Aleksander, Kawczyński, Plewa, Roz­
wadowski, Skrzetyński i Adaszewski. 
Klubowi sportowemu Liceum Rolni­
czego życzymy dalszych sukcesów.

Roznosiciele (Iki) 
gazet mogą się zgłosić do 
I. K. P. (pod arkadami).


